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Łąfkciwe przyiecie , którym prześwietnej 
Powfżechnośc,' Dzieło nafze, zafzczycać ra
czyła , wyglądaną przedsięwzięcia , nafccgo 
śtaie nam Jię nadgrodą.

Czdiemy fię do, obowiązku, oświadczania 
iaknaygłośniey, ie  przeleci ieśłeśmy złą cz o* 
ną z ufzanowaniem w dzięcznością, za łafkf: 
oraz Sprawiedliwość uczynioną nam w przy
znaniu, iż praca riafza zmierzaiąca ku  zna
cznemu wfpołobywatelow i oyczyzny nafzey  
p o ży tkow i, dufz nieintcrcjiowanych ie śtp ło 
dem-

Nad ¡łódkie uczucie tak podchlebńego wy
roku, nic b y d i nie może mocnieyfzego do zar- 
grzewania nas, abyśmy przez ńaywiękfze u - »  

Jlłow an ia  ufprawiedliiaiaiąc nafze obietnice* 
tym zaRugiwali więcey na wartość pom yślne
go o d z ie le  nafzym fądzenia.

Rorzyśtaiąc z  uwag-nam danych ód ofob„ 
których oświecenie Sprawiedliwie bydi pow in
no w wyfokim u naspow ażaniu, ńaśtępuiący 
całego dzieła nafzego czyniemy p o d z ia ł, aby  - 

praca najża każdemu stanowi, oboiey p łc i  i  W 
każdym wieku była p o ży  teczną.



Słedin Rozdziałów w dwóch Tomikach i 
przydatek do każdego Tomiku , fkladaią co 
mieftącj D zieła najzego całość .

Co mie/iąc więc w pierwfzym Rozdziale, tra ■ 
fetować ..będziemy o przedmiotach Fkonom ii 

polituczncy, wfpomnionych w pierwfzym Roz- 
dziale prżcfzłom iefęcznym. , i o t/mwlząslkim  
c o jię  ściągać' może w takim hadi w zględzie ' 
do powinności a/oh wfzełkięh Magutratur.

W  drugim Rozdziale mieścić będziemy to
C°rĄ J cl(Ś a do gofpodanłwa domowego, 
wjzystkie wj/ńalazki względem rolnictwa, na- 
rzędziow gojpodarfldch , fzt.uk umzwplbniich, 
n ztm io fl, fabryk i wfzcllciey induśłri/i.

ł T  trzecim. Rozdziale mówić będziemy o 
cnotach i niecnotach,, pobudzać do pierwfzt/ch, 
czynić wstręt od drugich i kłaść to. tafzySłko 
co zmierzać m-oze do okazania fzłcodliwpści 

przefądow i c6 f.ę nam będzie zdawało zdol
nego do poprawy obi/czaiour

Ife Rozdziale czwartym będziemy wiazać 
moralność z prawem i stofować iq do pra
wodawstwa,-

1  iąly Rozdział zawierać będzie to wfzu- 
siko, co należy do Sztuki Lekarfkiey wzglę
dem utrzymania zdrowia i zapobiegania cho
robom.

Szośfy Rozdział będzie mówił o rzeczach 
przyrodzenia , będzie oraz jfkładmn prze3- 
m otow  zabawnych

" " -Ąi 'ff.



h?dzie mial Uif°bie wfZy- 
> f i t  brać może pod zwaniem literatury..

teS°> każdy rozdział za -
Zu-ifart-nJ1’ o materyą wcale rożną od
°fo b iif a r0; działach innych , ielt zatum
i x b r i ?  Z ’ , 1 ufPraw^ H w ia  na.'

f z t f r  r  W i  d 0  kaide»  M f a y i  ™ p rze- 
J \ ? 1 " f f ą c u  uczynionego z offbna
patrLm  W tpm m\ellfcu oddaiemy dzięki za,
~ ł łotHc~ne uwagi, które względem oyczuznu 

&  S 0>liu,t prxejlać nam .- ¿ ¿ d i  o f j j t c ł ;  
i t  • W r°:mcy nai>i kommunikowaneformie 
Cy - °~,ny f  fzg lęd a ch , coraz nas przeświad*

z d a w a d T i  -  teS ° wfiy s łk ie ę o , c o i m f ę .

czlznu IVT ' i l ZmitrXać moze &  ¿Obra oy- 
u S f J ? fXp * na»wW ^  przyiawfzu 
Wdzięcznością , niezaniedbamil w czafie i

fłfo u  fw oun kommunikować powfzechno« 
J a  drogą rufzego Dzieła.

tio jc/u n ość Panów Pocztmayśłrow 
to Kraiu.

roczn a  » Pozw^ Simy  n* P ren u m eratę  p u f. 
u p e w n i a ć  # ż e  k a ż d y  P re m im e rw *



Jpędług inform acyi f w e y ,  odbierze reguł ar- . 
n ie d zie ło  iiafze p r z e z  P o ^ t ę ,  c o  miefiąe dw a  
Tom iki.

3 U p rafzam y ab y  pod ad refiem n afzym  
w i ę c e y  n ie p rze jy łan o  pieniędzy ; k a żd y  “bo
w ie m  P o c z ta m i w krain o d e b r aw fz y  Prenu
m e r a tę  , przeiłać ią tu ra'czy do gen era ln e
g o  Poęztam tu, fz cz e gó ln ie  zaś do JPana Ziin-  
mermana G e n e ra ln e g o  Po czt-K o n  trolera , al
bo do JPana D ra ca  Sekretarza P o c z t  J. K. 
IMci, albo do upodobanego lobie ko relponden-  
ta z p o m ię d zy  Jchipóść Panów  S e k r e ta r z o w  
tłrzę d u  generalnego P o c z t  J. K. M c i  w  W a n  
łzaw ię .
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O pot rzel: i e podległości w Zgroma 

dzeniu Politycznym.

X X  Wfafnym człow ieka przyro
dzeniu, znayduiemy ową podległość, 
która formule towarzyftwa l u d z k ie , 
i  która poddanych z  Monarchą, & 
Monarchę z poddanymi wiąże.

p o t r z e b y  i Ikłonnóści, które czło- 
W1£'k ma z przyrodzenia, prowadzą 
go do złączenia fię z podobnemi fó* 
j  e,’ 3 k ieruią  w fzy ftk ie  w ładze \ fi* 
v  1 *Pra 'vy iego ku fzcząściu ty ch

I  >
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al-
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z  ktorem i ieft złączony , a oraz kit 
dobru powfzechnerau ludzkiego 10- 
dzaiu. P rzyrodzenie  nie nadało w fzy-  
i łk im  ludziom iednakowych i i ł ,  fpo- 
fobności i  zdatności; nie rnaią w fzy-  
fc y  'jednakowego oświecenia, i  ró
wnych wiadonfości •, mogą lié dfżu- 
kać i  ikazić łkłonności fw o ie ,  które 
i  z natury i  z edukacyl odebrali; 
Potrzeba więc dla utrzymania praw 
p o w a g i , dla ' zabezpieczenia pokoi u 
i  fzczęścia T ow arzyftw , aby ile znay- 
dowałą władza zdolna do, rządzenia, 
i  u życ ia  fił fzczegu lnych , zdatnóści, 
przemyflu i  przym iotów ludzi z je 
dnoczonych, tudzież ażeby ilę w fzy-  
f c y  ie y  poddali, i w fz y fc y  oney by
l i  podległerni. T a k o w a  podległość 
ie ft  t o , co nazywaią potluftzeń(twem 
p o lity cz n y m , albo C y w iln ym  , bez 
k to re g o , iawna rzecz i e f t ,  iż  nie 
m oże ftąć T ow arzyftw o.

L e c z  władza ta będąc jedynie u- 
ftanowiona dla fzczęścia powfzechne- 
g o ,  powinna zm ierzać do tego koń
c a ,  i  dh oiego prowadzić łudzi fobie 
poddanych. Podległość w ięc  poli-
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tyczn a  ma dw ie  części Jftotne. P ier-  
wfza żawifla na pofiufzeńihyie lu r 
dzi rządzonych w ładzy  rzą d żą cey , 
druga, zaś na poiłufzeńftwie w ła d z y  
rządząćey piefwiaitkowemU i nie- 
yzTufzóotemii Prawu przyrodzenia, 
i  T o w a r - z y łW , to i e f t : ufzczęśł^- 
V/leniu powfzechnemu i fzczegulne- 
imŁ

Jeżeli  ziednoczeni ludzie  m og| 
u liano», ić  nad febą władzę nayw yźr 
f z ą ,  i  bydź iey  pofiu fznem i, je ż e l i  
dążę przyrodzonym ipofcbem do u- 
ftai:.ow iei.i-a tey  w ładzy i  oraz ie y  
ile poddania, ie ż e l i  d zierżący  ludzie  
tę. władzę mogą nią zm ierzać 'ku do* 
bru pow fzechnem u, i  ie ż e l i  do te» 
go z przyrodzenia fą nakłonieni*,i*> 
d zie  zatym  , że cz łow iek  zdolny ie #  
do polłufzeńilwa koniecznie potrze
bnego dla utworzenia, utrzymania i  
u fzczęśliw ien ia  T o w a r z y iW a .

R o ztrzą fa y m y  bez up rzed zenia ,i  
przefądow przyrodzenie człowiekai, 
n zn a y d zie m y , źe  przyrodzenie r4- 
gdlue chce aby b y ł  podległym.bor J

l i l i i
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Podległość le f t p ie r w fz y m  ftanerii 
człowieka, bo z przyrod zeniaieft  tfa- 
bym, i niezdolnym do wyftarania fię
0 wfzyitkie- rze czy  potrzebne do za- 

-chowarfia iiebie.
Pom ierzyło go toż przyrodzenie i 

poddało miłości o y ca i  m a tk i ;  azda- 
ie  fię ¿e chciało tego , aby poiłufzea- 
ftwo było p ierw fzym  iego nałogiem*
1 ażeby na długi czas wprzódy czuł 
oriego k o r z y ś c i , nim przez rozum po
zna iego potrzebę.

Skoro potrafi r o z w a ż y ć , poftrze- 
ga zaraz, że iego oyclec i  matka 
m o g li  go Opuścić, a p rzez to ż y c ie  
mu odebrać: że go bronili i zafla- 
niali  od złych- lu d z i ,  od z w ie r z ą t , 
-dd; ż y w i o ł , w id z i  że go nauczały i  
próftui^, w id z i  w  nich Panów p rzy
rodzonych ; uważa bowiem , że fa lu 
d źm i przechodzącemi go filami i  
św iatłem  fw oim  ; ale w id z i  oraz „ iż  
nie używ aią  tey. zwierzchności iak 
ty lk o  na iego ufzczęśliw ienie. Sta* 
ią -fię dla niego przełożonemu i do
brodziejami: fzanuie ich , kocha, boi 
%  ićli rozgniewać, i  firacić ich fe r-



cę naturalnie bowiem wyohrąże- 
n,e  i przytomność w ładzy , kto- 
^  fię zatrudnia nafzyrn ufzczęśli*  
B ieniem  , fprawuie w nas koniecznie 
czu cie  ufzanowania, boiaźnii m i
łości.

T y m  fpofobem cz łow iek  w fw oim  
dziecińftw ie  pod rządem oycow ftim  
p rz y z w y c z a ja  ftę do poiłufzeńftw a; 
przez włąfne doświadczenie zna ie- 
go korzyści i  potrzebę ; przez dłu
g ie  p rzyzw ycza jen ie  \ v ło ż o n y  i e £l 
Uważać w przełożonym nim rządzą
cym  , dobroczynnego i godnego ufza- 
Uowania Pana.

W y fta w m y  fobie pa przykład , że 
przypadek w iele  z  fobą zgromadzeń 
m n ieyfzych  z ł ą c z y ł ,  każdy tam za- 
pewno wniefie do T o w a rzy ftw a  l a 
kowe ż ufzanowanie dla ludzi rozum- 
n ie y fzy ch , i k tórzy  mieć będą przy
m io ty  nayfpofobnieyfze do rządze
nia tego p o ży tk u , dla ktorego te zie- 
dnoczyły ftę zgromadzenia. W  po
rządku przyrodzenia, ta władza, kto* 
rey  rząd T o  warzy ftwa ioft powicrzo-, 
n y , zaftępuie w łaściw ie  m ie j fc e

) ° (  *33 ) ° (
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w ładzy oycow fkiey, i  ftaie fię dl# 
każdego w  fzcżególności ty to ,  czym  
władza oycowfka ieft w  każdym do- 
t*ju. W id zie toy  władzę rządżąćn beż 
przeftąnnie zaprzątnioną fzeząściem. 
T o w a rzy ftw a , winniśmy ie y  flara* 
tiiorń i  oświeceniu , beśpieczreńftwo, 
pokoy i fzcześliwość , kto fey  używa* 
m y , dopełnia ona w zględem  każde
go Z obywatelow p  winności oyebw 
i  matek*, ftarania iey  o człow ieku 
poprzedzają wrodzenie P 'g o ,  l i ż  
na drugie ż y c ie  rozcłagaią

Jakiżkolwlek będzie kfztałt rzg;lu, 
ie il  on zaw fze  zafadą iltótną każde
go T o w a rzy ftw ą  , ieft on praw idłem  
w ład zy  rzą d zą cey , i n ietm fż czio-' 
w ie k a ,  któryby zw ażyw fży , ni^ ł-‘
dział t e j  w ładzy przeftrzegaiąsoy 
w izędzie  beśpieczęftwa i  fzcżęścia 
ie y  podległych ofób, przez bronie
nie ftabego, zemfzczertie lię za u- 
ęiemiężonego i utrżytoywanig k a ż
dego przy  całości praw iegó ł przy* 
w łłe io w . T a  to władza robi O j c z y 
zn ę, Prawa zaś robią tę władzę, 
W i z  dzie gdzie Prawa mai % za ceł



izcz es c ie ,  pokoy, i beśpieczeńfiwo 
O byw atelow , tam ieft O jczy zn a .

G d y  każdy O byw atel używ a fwo- 
ich P rzyw iie io w  i korzyści na grun
cie  Praw a, pokaźnie fię oczywiście, 
że te Prawa całą R zeczapofpolitą  
w ładatą, warując każdemu fw yc h  
włafności używanie.Podług tych  m y 
śli powinniśmy uznać za nafzą O y -  
cz y zn ę , Pańftwo ktorego iefteśmy 
O b y w a te la m i, m ieyfca  gdzieśmy fię 
u ro d zili ,  gdzie nas w dziecińftwie 
ochraniano, 1 gdzie za n ieprzyjacie
la  każdego m aią , ktokopwiek na na
fzą  ofobę, dobra lub ży c ie  napada.

K ażdy  co godzi na potęgę i  
chwałę Pańftwa , ktorego iefteśmy 
O b yw a te la m i, tym .fam ym  na nas i  
fzczęście nafze godzi. O w oż ieft 
początek przywiązania , miłości i po
święcenia fię za O y czyzn ę  u w fzy -  
ftk ich  N arodow , i u każdego ludu. 
Jakim kolw iek  działa fpofobem nay- 
w y źfza  w ład za, i  ia ld źk olw iek  bę- 

zię  k fztałt  rządów, nigdy przy wią-* 
Zanie do fw oiey  O jc z y z n y  niegaśnie 
w hercu dobrego Obywatela, N ie-
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fzczęścia  t e ,  które czafy  c ię ż k ie ,  
p rzyczyn y  obce, luh nieroftropność 
fprawuiących władzę nayw yżfzą ścia- 
gaią na O y c z y z n ę , żyw o dotykaią 
człow ieka cnotliwego, a u w fzyftk ich  
Narodow O byw atel obojętnie patrzą
c y  na niefzczęśliwości O y c z y z n y  

v czyj i Tpwarzyfbwa, buntownik któ
ry  ią  zakłóca i  zdrajca  który ią 
zdradza, fą wyrodnemi fynaipi i  po
czwarami.

F a łfz y w ą  , niegruntowną i  gru- 
Łiańiką ieft polityką, ch c ieć , ażeby 
boiaźń i czołgaiąca iię nędza i  c ie 
mna nieumieiętność były  pobudką 
podległości Poddanych i zafadą po
w a g i Panujących.

Ofob.y utrzym uiące tę nieludzka 
p o l i t y k ę , twierdzą , że cz łow iek  ieib 
niezdolny do pofluizeńiłwa. zmo Po
nieważ ma z natury przywiązanie do 
niepodległości i  panowania, które nie. 
może bydź wftrzyinane inaczey, ch y 
ba tylko boiaznią. zdo, Z e  cz łow iek  
w idzi w łaściw ie  w przełożonym nie
przyjacie la , ! ie ił  zazdrofhy korzyści 
i  fzczęścia icgo, ^tio Z e  cz łow iek
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bętląc z przyrodzenia i i floty pró
żnym , potrzebuje hołdów ufzanowa- 
nia i  pochwał, i niewolników dla za
dość uczynienia fw oiey pyfze  i  pró
żności. •

C h ciey m y  rozpędzić tę chmurę 
Łłęd ów uszczęśliwieniu T o w a r zy iiw  
bardzo Szkodliwych i z nafze mi nie-?' 
Zgadzaiących Się prawidłami. 

„ C z ło w ie k  ( mów iii ci nierozfadnt1 A 4 4 .

poitrzegacze )  chce bydź koniecznie
Szczęśliwym, i flara Się o n iezliczo
ne uciechy. N iem afz  zaś pollufzeń- 
f tw a , ani podległości ta k ie y ,  ktora- 
by iego uciech nieograniczała, a za- 
tym każda podległość i  poiłufzeńftwa 
leli  ftanem gw ałtow nym , lianem 
przeciw ko przyrodzeniu, w  ktor.ym 
człow iek  nie może zoftawać, chyba 
bóiaźnią i mocą przyciśniony: czyni 
nftawicznie tenże człow iek ufiłowa- 
nia, aby z niego w yfzedł, i wychodzi 
^atychmiaft, gdy może to uczynić 
bezkarnie. C z ło w ie k  w T o w a rzy-  
fiwie ieft n iew olnikiem , który u*
, awnie pracuie nad zerwaniem fwo- 
lch okowo w. N ie  dpść mu ieft aby 
’/ ł  wolnym  ̂ bo nie m ogąc fobie fam



w fzy  ftkich uciech dla ufzeześliwłe- 
nia fwego {porządzić, mufi iię do in
nych ludzi udawać.

C zy n i zaw fże ufiłowania , a- 
by ich fobie podbił, i  aby chęciom 
iego dopomagali. D ą ży  więc bez 
przeitanku do nabycia nad niemi wie- 
lowładnego panowania. T y m  fpofo- 
bem we w fzyftk ich  T ow arzyftw ach  
w fz y fc y  prawie wybić iię z pod w ła 
d zy  P ra w , albo nabydź mocy ufiłm 
ją. Pliiborya całego ludzkiego ro- 
dzaiu (  przydaią )  w yftaw ia  nam 
fkutki tego przywiązania do niepo
dległości i panowania. Niechay kto 
do nayodlegleyfzych zaflęgnie w ie 
k ów  , niech całą ziem ię p rz e b ie ż y , 
a zobaczy, iż  to przywiązanie utwa- 
xza , m iefza  , r ifzczy ,  w fzyftk ie  Pań- 
flw a i  T ow a rzyfiw a : niech kto ie  
roztrząsm e, a uyrzy, iż  żadnego nie- 
mafz, ktorebynie  było w lianie ufta- 
w iczn ym  odmiany, żadnego gdzieby 
p rzyw iązan ie  do niepodległości i  pa
nowania nie pracowało nad poniże
niem tego co w zraila, a w yw yżfze* 
niem tego, co w poniżeniu i podległo
ści zoilaie. „
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T a k i e  fa zdania zafadne tych  fał- 
fzy w ych  poitrzegaczow o przyw iąza
niu do niepodległości i  Panowania/Zo
baczmy c z y l i  fą tak pewne iak oni 
twierdzą.

Przyw iązanie do fzczęścia ieft po
czątkiem  w fzyftk ich  fpraw ludzkich. 
Jeżeli dla tego aby był fzczęsHwym*, 
potrzeba człow iekow i bydź niepo
dległym  , i  oraz aby m u w fz y fe y  by
l i  bofllifzni, dąży w iec koniecznie
ł « / • *■ '' 1 "do niepodległości i panowania; aie 

le ż e l i  może bydź fzćześliw ym  , bez 
niepodległości i  bez tego aby go 
w fz y fc y  ilu ch a li , nie ma zatym  do 
niepodległości i  r z ą d u tegb p rzyw ią 
zania, kto ieby  gó przyw odziło  do 
Wyłamania fię z praw T o w a rzyftw a  
i miefzania porządku publicznego, 
dla rozprzeftrzerueriia fw oiey  powa
g i  i  mocy.

A że b y  człow iek  był fzćześliwym * 
P°trzeba ażeby icgb  potrzeby 
fizyczne b y ły  zafpokoione, i  aby by ł  
p e w n y m , źe nie będzie mu zbywać 
na śrzodkach do dogodzenia iego po
trzebom.



G d y  te w fzy ftk ie  potrzeby piór- 
wiaitkow e będą zafpokoione, przy
w iązanie do dpbra, działa ic fz c z e  
nad fercem człow ieka $ potrzebnie 
aby był porufzony , intereiTowany, 
aby doświadczał czucia , ktoreby by
tność iego cz y n i ły  przyiem ną, i po- 
rufzeń , ktoreby mu ią c z y n i ły  u lu
bioną ) iłowem żeby ży c ie  było dla, 
niego dobrem.

Zobaczm y ię ź l i  T o w a rzyftw o  
przynofi te p ożytki dla człow ieka, i 
le ż e l i  go rzeczy  potrzebnych do u- 
t rz y  manią iego życia  i  fzczęścia pp- 
zbawia.

W  Hanie T ow arzyftw a  , O b yw a 
tel nie ieft przym ufzony do porzu
cenia fw oiey  O y czyzn y . do u zbroje
nia iię , i prowadzenia woyny, dlatt-
trzym am a fiebie i fwych domowni
ków : bo Towarzyftwo” w fzyftkim  i e 
go zapobiega potrzebom, uzbraiafię 
przeciw ko C ud zoziem cow i, k tó ry 
by chciał naieźdzać iego d zierżaw y 
lub rabować, iako też przeciwko O- 
byw atelow i chciwem u i niefpjawie^ 
d liw em p , któryby go ch cia ł ucie-
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ihiężać : ftrzeże iego przym ierz , ii- 
mow, obietnic i oraz wfzjpftkięh o- 
bow iązkow , aby nie był zw iedziony 
i  pokrzyw dzony: ieft iego poręko- 
łnią tym  w fzyftk im  co mu inni 
obiecuią: ściga i karze iako nieprzy- 
iaciela  tego , ktokolw iek  napaftuie 
ż y c ie ,  Spoczynek i iławe iego ,a lbo  
kto ' iego fpokoyności, a nawet i  Za
bawom przefzkadza.

T y m  fp yCubein  c z ł o w i e k  w  T o w a r z y f t w i e  c y *  
W ih iy in  ¿ p s t r z o n y  i ft r z ę ż o n y  z e  w f z e c ł i  m i a r ,  
p o w i n i e ' '  im a ć  i w o  i e  ż y c i e  dobrem»

• W  k a ż d y m  P a ń f l w i e .  r z ą d n y m  , p o jB p f^ e ń f l w o  
Z w i e r z c h n o ś c i  ie ft  n i e o d b i t ą  p o d d a n y c h  p o w i n -  
Hbścią I g r n t i t i i i e  p r a w d z i w ą  w o l n o ś ć  g r i i n t n i ą c  
P o r z ą d e k  i b e ś p i e c z e ń f t w o .  C z i o w i e k  o ś w i e c o n y ' !  
P r z y w i ą z a n y  do f p r a w i e d l j w o ś c i ,  p r z y z n a  t e d y  , 

t a m  i e f t  b y t n o ś ć  n a y l e p f z a  g d z i e  p o d l e g ł o ś ć  
*‘ a r o z f ią d n ie  f t a n o w i o n y m  z a f a d z a  iię  p r a w i e ,  a  
d a l e k i m  b ę d z i e  od d u c h a  n i e p o d l e g ł o ś c i ; u t r z y -  
**>a O b y w a t e l  p r a w y  , ż e  h i e c h c i e ć  p o d d a ć  fię po^ 
'¿ a d z e  r z ą d z ą t e y  j z w i e r z c h n o ś c i ,  i e f t ' t o  o d f tą r  
Pjć k o r z y ś c i  l o w a r z y f t w a ,  w y w r a c a ć  p o r z ą d e k  i  
¿ b c ie ć  z n o w u  w  p r o w a d z i ć  A n a r f c h y ą .

P o f i u f z e ń f t w o  P r a w o m ,  c z y n i  z a d o f y ć  w o l i  r o 
z u m u  j d ą ż y  do d o b r a  T o w a r z y f t w a  ; p r z y  w i ą z a -  

te  ż a ł y m  d o  n i e p o d l e g ł o ś c i  c h c ą c ć  fię w y ł a m a ć  
* m o c y  p r a w a ,  z n a y d u i e  fię t y l k o  w  c z ł o w i e k u  
' m m n y m , z ł o ś l i w y m , o b a r c z o n y m  n a m i ę t n o ś c i a 
m i ,  w i ę c  w  n i e g o d n y m  T o w a r z y f l w a  c z ł o n k u  t 

w“ r z c h ó w ny°Łkhr y t y  Ł y t b y  b la f l ( ie m  g “ d n o ś c i  p o '.

Ojiattk tei/ rnattry i w p rzyhtu m  M ujiąm  w Ujm-"
*  h id n a » :
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( R O Z D Z I A Ł  I I .

Koniec m a t  e r y i  p r z e fzłom 1e j i a c z hep 
przerwuney. na Jir.owe ,21 # ■

. v V  R óćm y , uwagę riafzą do War- 
f z a w y .U w a ż a jm y  tu  czerftwość win, 
morel, w fze lk ich  owocowych drzew i 
wybofiiych. kwiatów które otaczaią 
R e z y d e n c je  1 ]' O O . \ i ą ż ą t  E x  Pod
komorzego Koronnego , oraz Podfkar- 
biego W ielk iego  L itt :  -  Góry które 
przed k ilk a  doyioro lat nayiueuźy-
teczn ieyfze  naWęt odmawiały zielfka, 
żyznie  teraz wyborne daią ow oce; 
góry niegdyś poczwary, piękną przy- 
ia w fz y  tw a rz ,  ftaly‘ %  ozdobą War? 
f ż a w y ,  %  oraz i  będą dowodem , że 
chęć i  przemyli ludzki przymuiić 
m ogą do żyzności naylichfze nawet
grunta. _ . . •

Rolniftwo wprawdzie ieft ze 
wfzyftkich fztuk naydawnieyfze i  
fprawowane naycząściey, ubolewać



iednak nad tym  n a le ż y ,  źe naylar* 
idziey zaćmione ie il  przefądami i  
niewiadomością.
, P ierw  ii ludzie byli  w  te y  m ie
rze od nas b ieg leyfi  , b y li  razem od 
nas fzczęi 1 iw fzem i , iż  fmakować u- 
■mieli/w ftodyczaclr ftanu rolniczego. 
Z y i ą c w t y m  itanie zakładali ftufznie 
w 'b im  pierwfzość prac i zabaw ludz
kich*, hawet P  a t r yarc ho w 1 e przepę
dzali ż y c ie  fwhlę-ną ozele trzód , o 
których  ftaralLilę pomnożenie.
■ C h ęć wolowania i uciemiężenia, 
w ygn ały  te cnoty i  prace fpokoyne. 
S ztu k i  i  umieiętnóści -przeniefly fię 
z A z y i  do G r e c y i ,  kraiu fuchego \  
przyrodzenia. G recy, lud dowcipny 
i  łhłonny do teg o  wfzyftkieg© , codo 
przemyflu n a le ż y . zaniedbali iftotne 
dob^o , i przy w ią z a li  fie do wytwor- 
ności rozum u.Zoftali  oni Prawodaw
ca m i, F i lo z o fa m i ,  Poetam i, Krafo- 
rnowcami , a rolnićtwo które im  by- 
io potrzebnieyfze la k  innym naro- 
d °m , porzucone było niewolnikom 
^wzgardzonym  iak u nas kmiotkom. 

w i Atęńczykowiektórych poii-
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£.yka pofzła w przyiłowie pod im ie
niem Atycyzm u., i których poftepki 
\v umieiętnosciach ią od tak w ielu  
wieków podziwleniem u potomności, 
traw ili  ży c ie  fwoie na T eatrach  albo 
na m ieyicach publicznych, wytyka-1 
iąc błędy gram mat y czne fwolch Kra- 
fomowcow , gdy tym czafem fprowar 
dzali żyW.ność z obcych kraimv. Po
dobnie Lacedem ończykowie, których 
tak w ie le  dziką .wychwalała criote * 
porzucżąłi trolKliwośćlwego karmie* 
nia Ilotorh * iw ym . niewolnikom 
i  poddanym.

Pierw li R zym ianie  przymuszeni 
p otrzebą, uprawiali grunta fwe Ita- 
row nie, i nie by li  nigdy w iękfzem i: 
iak w ten Oz as , k iedy urn i61 i przefta- 
cać na włafnych kraiu fwego płodach 
i łączyć prace gofpodarikie z pra
cami magiftratury i hetmańftwa. 
L e c z  duch zawoiowania kralow ,któ
ry  ich  na potym prawie nieodiląplł 
n i g d y , był przyczyną zaniedbania 
oftrych obyczaiow fw ych  przodkow, 
będąc powodem do wprowadzenia o- 
byczaiow obcych * odchylających od 
zabaw y gofpodarlkiey. Pola
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Pola Włoilde oddane by łyn iew ol-  
nikom. P i  farze owego w ieku i naro
du , zanieśli na to ikargi fwole aż 
do nas , nikt iediiak dofyć ikarżyć iię 
nie potrafi, że niępomyślność i nieroz- 
dzielńe od ducha podbicia i ogarnie
ni a coraz nowych kraiow, fpuiiofza
jąc fwe włafne dzierżawy, dopiętą 
iuż w rolriiftwie doikonałość wygna
ł y  z całego świata.

Barbarzyńcy a prawie mowiącuo- 
w y  rodzay ludzi, zn ifźc zy l i  do*olła- 
tka oiiabidne to Cefaritwo i i owe 
Założyli modarftwa. W oiow nicy  ci  
nie mieli baczności na fztu k i  i  rze- 
fcneffa użyteczn e , bo nawet ich wy- 
gaiili pamiątkę *, uftanawiaiąc rząd 
'voyfkow y, uftąnowiii uciemiężenie. 
N iew ola  z Prawa i przymtifzoną,by- 
la podziałem w  E uropie  naytiżyte- 
czn ieyfzey  częfłki ludzkiego rodza- 
lu , iako fą rolnicy.

Rolnićtwo i handel , b y ły  w  praw
dzie przedmiotem ich pogardy5 p rzy
znać iednak należy, że nie iednako- 
•wo tw ie rd z i l i  o oboygu. W aleczne te  
narody nieznały innych cnot oprocz

K



ty c h , lctorych męftwo było począ
tkiem  i celem. W  niepodległości 
umyflu fw ego , poczytyw ali handel 
za zdolny do fkażenia dufzy cnotli« 
w ey, ale nie przypifowali tego lkii- 
tkii rolnictwu, kterego owfzem źną* 
l i  nieuchronną potrżebg. Z  tey  też  
p rzyczyn y  podobnie iak przodko wie 
iiafi, w y łą c z y l i  z ftanu rolniczego , 
Han kupiecki iako uw łaczaiący po- 
migdzy niem i ilaweb

W w yw odzie  tym  cokolwiek ob- 
fzernym , nie, mamy te y  m y ś l i , aby
śmy chcieli  dow odzić, ze roinlftwb 
ieft fztuką rodzącą fig, chcemy t y l 
ko pow iedzieć, że gdyby u nas ie- 
dnomyślna zwierzchność obróciła 
w zglgd y  i  pomoc iw oią dla tey  fztu- 
k i  bardzo potrzebney, otwierałaby 
prawie 'góry, z  ktorycli obywatel do
by waląc z łoto, zbogaciłby fw o ią Ó y -  
czyzng. Oprócz dobrych i miernych, 
grujitow, ktoreby m ogły bydź nie
zm iernie polepfzone przez uprawę 
dofkonalfzą, niemafz żadnego, które 
nazywfli? z łemi gruntam i, których- 

*By nie można polepfzyć przemyiłem
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i  cierpliwością człowieka. Pokaźn
ie  nam przyrodzenie iakośmy w y ż e j  
nadmienili , że przez ufilność można 
korzyftać ze wfzyftkiego.

Ży czen ia  nafze pólepłzenia u nas 
rolniftwa bynaymniey nienależy mieć 
za płod imaginacyi ani za zamiar, 
który uiiłowaniu nafzemu niepozwa- 
la  fpodziewać .iię doftępności. P o ży 
tek tey lub ow ey części roli , w y 
mierzonym iefzcze  nie i e f t , ani w glę- 
dem włafney dobroci , ani w zględem  
iakości obrabiania. R zu ćm y  ie fzcze  
oko na płodność, którą m iefzkańcy  
H ollandyi dać urnieią fw ey  z ie m i 
przez wiadomość gofpodarftwa co do 
gnoienia i  polepfzenia gruntów. tT- 
w a żm y , w ie le  ftę odmieniła poftać 
A n g l i i , od czafu wprowadzenia u lie- 
bie łąk fpofobem zaftewu założonych; 
a przeświadczeni zoftaniemy z  ie- 
dney ftrony, że fpofoby polepfzenia 
gruntów fą w  ręku cz łow ieka , z  dru. 
g ie y  zaś ftrony , że chlubić fię ie* 
fzcze  niemożemy być fpofobow tych  
Panami.

- m
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Rolnićtwo ieft ze w fzyftkich  Sztuk 
naypizedziw nieyfze, naypotrzebnley 
Szew  ftanie Tow arzylkim , ieft nadto 
zabawą tak pożyteczną, iż  nic w ię ce y  
czynić niemoże dochodow. Jeft to 
Todzay pracy, który przem yllowi lu 
dzkiemu w ięćey  daie iak bierze ; ieft 
źródłem beż ktorego nie byłoby han
dlu*, ieft maiątkiem pew nieyfzym  
i  znacznieyfzym  niże li  nowo znale
zione krufzce.

Rcflnićłwo ieft iefzcże  że w fz/-  
ftkich Sztuk naybardziey to warzy ikie. 
ja k a ż  ieft Szlachetność! laka wfpit
ni ała gościnność w dbyczaiach tych 
l u d z i , którzy przepędzała życie  fwo- 
ie  na czele  Swoich żniwakow i  trzód 
Swoich! W ftąpm y do ziemianina, 
ofiaruie on nam owoce ftaranności 
fw e y  Sercem otwartym i bez żadney 
ch lu b y, gdy przeciwnie kupiec i 
rzemieślnik maluie farbą chciwości, 
cokolwiek ma na przedaż. N iechay  
rolnik dociecze iak ieyn o w ey  rzeczy, 
natychmiaft śpiefzy ilę użyczyć  od
k r y te /  Swey wiadomości fąfiadom. 
W Szyftkie zaś inne Sztuki Są taie-



y  rnnicami, których trzeba podilepa.
:o ni* doysć albo kupować ie  drogo,
Y nie left w ie lk a  różnica ęzli-
;o iości i fzlachetnego zdania rolnikow
,i- °d czułości i  zdań intereiTowji ych ,
ft w fzyftkich  innych lianów ?
:r- Szc-zęśliwyś Rolniku , fycześliw yś
ca wfpplobywatelu , który  oddalon ym
2- od w rzaw y burzącej inny fiu fpoko in

ność , używ afz ilodyczy w ieylkiego 
f- Życia, a żyiąc w lianie fpokoynym,
e. niewinnym i naypotrzebnieyfzym ,
a- leiieś z najpierw  fzych  filarów O y -
:h czyzny.
o- Z a zd ro fzczą c , ch cieycie  dpświad-
)d czać ltan ten , w y ,  D w orfcy lu d zie ,
i , P o l ity c y  i  Intryganci, Faw oryci laik
ci pozbawieni w iakieykolw iek części
;y  T o w a rzy ftw a , w y , których dzień ka- •

i p rzyczyniający  ż y c i a ,  umniey-
:i, ‘Za w ąfzey wartości umnieyfzaniem
iy  ^dziękow  w afzey  powierzchowności.
:y, Farem nie udaiecie iedni, powierz-
d- chownpśó poważania u lu d z i , żakie
tu. ni® tracie w ła śc iw ie ; daremnie
.e- WZ ’ W d z y , iiaraiąc iię odmłodnieć,

pokazuiecie fig w poitaciach dalekich

X  1 4 9  > C



) ° C  ! 50 X

od niewinności, gdy tym  czafem nay- 
podobnieyfzemi iefteście do zwodzi- 
c ie low  i  zdrajców. Przeftancie grac 
role m n ięygo d ziw e, wróćcie iię do 
przezacney w afzych oycow zabawy, 
a Rolnikami będąc, ftaniecie iię uży- 
tecznemi O y cz y zn y  fy n a m i, w fta- 
nie fzlachetnym , niewinnym i  p e ł
nym itodyczy.
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R O Z D Z I A Ł  I I I .

Do Stanu Rycerjliego.

TJŁ Wierdzo Pańftw wolnych i nadgim- 
do cnoty,

Znamię dufz wielkich, fżczęście i pie- 
fzczoty

Nadzieio zailug, a powabie męftwa, 
Pole obfite chwały, i zwycięztwa 
O ty  fzczęśliwy lialz Ryceriki Stanie , 
Któremu wolne Monarchów obranie 
Zoitawi Prawo, któryś nawet w łonie, 
Swym wziąwfzy Mężów ofadzał na Tro

nie.
T y co uftawy fam dla fiebie knuiefz 
W eg afz , rządzifz , ftuchafz i panuiefz; 
Twa godność i tw oy zafzczyt gdy zwa

żamy
Ciebie być godnym uwielbienia znamy, 
Z tąd baczność lhaiąc przezacni Przod

kow ie,
wfzyftko zamknąć w tym ozdobnym 

f flowde
Równość Szlachecką utwierdzili wiecznie 
Chcąc by potomki w niey trwali Rate« 

czniel
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(a) Ta bowiem pierwfzą zafadą Pańftw 

wolnych
Ta onych matką > ta pociechą zdolnych, 
Ta ieft ozdobą w Krain znamienitą.
Ta zgodę fprawia w Paiiftwie pofpolitą 
Lecz nie wiem czy ten ieft izlachcicem 

wiaśnie,
W  którym gdy miłość ku Oyczyznie ga

śnie.
Zaćmiony fzumnym Hrabiego nazwifkiem 
Pol (kie zafzczyty rzuca z pośmieikiem , 
Skoro frak włoży i ftanie ze. fzpadą, 
Głowę umączy ftfuściwfźy pomadą 
Tra ci do Kraiu zaraz, przywiązanie,
I ufność , którą miał niegdyś w żupanie: 
Już fobie za nic braci fzlachte ceni;
A fam fiole Comte z Francuzkięgo mieni 
Lecz iakaż wielka różnica w tey mierze 
Tu iego przodek za zaftugi bierze-

(a) W  Paktach Konwentach, czytamy, 
ze równość między tufkyślkiemi Rzeczy- 
pofpolitey Obywatelami Szlachtą, ia- 
ko nayprzed ni eyfza Rzeczypofpolitey. 
zafada, naypierwfza ozdoba, owfzem 
Matka wolnego Stanu Rycerfkiego , 
między Prawami Kardynalnemi liczona 
zawfze i zachowana będzie-, ktorty ża
dne tytuły Xiąźąt, Margrabiów , Hra
biów , tłumić i  ubliżać nie mogą.
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Szlachećtwo, tu zaś Hrabltwem go obda

rza
Grzeczność Fryzęra, Krawca, i Szpa-

darza.
Nie wie podobno ten Hrabia przebrany, 
Ze wieeey waży Szlachcic ofzarpany 
Niżeli ów pyfzny, który wzlocie chodzi 
Witydząc lig progów owych gdzie fig 

rodzi.
Niefzczęfny wieku namnożyłeś wKraiu  
Odrodkow w ielu, którzy dla zwyczaiu , 
Szlachcie lig Bracią w dumnych liftach

kładą
A  fercu rowność poczytuią wadą , 
Niech tylko będzie fynem Senatora 
Lub Oyca godność zaiaśnieie, która 
Niech będzie Synem Kraiu Dygnitarza , 
Już mimo inną Szlachtę upokarza.
Byie bogaty, już do krzefeł pnie fig 
I między Bracią hardą głowę niefie:
A  cóż dopioro gdy wyidzie na ftopnie 
Gdy przez intrygi fwoich myśli dopnie 
Już on nie Szlachcic... lecz Pan, - . Hra

bia . . . .  Xiążę 
Żaden go związek Ziemiański nie wiąże, 
Rod fwóy rozumie ftworzon być przed 

wiekiem
I ledwie pomnie o tym , że człowiekiem; 
Patrzy na równych nędzę fwoich wipół- 

braci
Nie czułym okiem i wzgardą im płaci; 
Za ich pokorę, a przyftgpu w dowu,
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Z tych mefzcząśjiwych nie. dą.ie nikomu. 
Tu pyfzriy' Śzwa ycar, tuLokay zuchwały' 
Broni pękojow iajco w twierdzy w ały, 
IWiifze ich Panu podłe pafianióny,
Jak krew Szlachecką, w ktorey łam zro- 

, dzony.
K rew , w ktorey może Bnfąwy i Krzełła 
Bywały, która dla.Dycżyzny nicfta 
Ofiarę życia, wierność nie zgwałconą, 
Stokroć godnie.yfzą ńa  ̂po <J, jeść. złoconą.. 
Niechże fię tylko feymiki okażą,
Na których gfofy choć ubogie ważą. 
Jakież' na tencżas częłto uleganie,
Tych możnych Bożkow , wiele .fię z nich 

kłania.' ' . ‘
Ubogiey Szlachcie obiecując łkarby 
Łudząc każdego obłudnemi farby.
Tam biąt, przyiaciei 1 dobrpdziey będzie 
Gdy,przy idzie niyśiić o iakim urzędzie 
Albo fię Poiłem na Seyniie utrzymać 
Lub też na kogo duch złości podtlymać 
Lecz znika wlzyltko po tey krótkiey 

chw ili, _
Zafłona fpada , a nadzieja myli.
Żyzne to w wielkość owe Jata były,
Gdy Panom .tytuł Szłaćhęćfcwa był miły 
Ow niegdyś wielki Zamoyflci z fw ey  

Iławy ■'
Co, nieprzyjaciół,krwi Ją ł potok krwawy 
Co radą mądrą iluły) fwey Oyczyźnie, 
Co dobra Krain przyfpofabiął żyźnie.
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Niechciał godności Xiążęcey przyjmo

wać ,
Która mu z runem złotym ofiarować 
Chciał Król Hifzpańild. pomniąc , źe za- 

fzczyty
Milfze Szlacheckie w fw ey Rzeczypo- 

fpolity.
Ow też Staniiław Sapieha mąz znany,
Od Władylława czwartego wyftany 
Do Ferdynanda w pofelftwie Cefarza, 
Nie dba ozaizczyt, który mu fig zdarza. 
Bo gdv go Xifciem  chciał Niemieckiey 

Rzefzy,
Uczynić , ten fig nietylko nie śpiefzy. 
Przyiąć lecz ikromnie odpowie Monarfze 
Ze mu pofelftwo daiąc głowy ftarfze:
Z wfzełką go chwalą wyfyłać fig zdały 
Gdy nofi tytuł Szlachcica wfpaniały, 
K tóry w Narodzie częfto Kroiow rodzi 
A  obok Xiąząt Zagranicznych chodzi.

Wielu też innych wfpaniałych Pola
ków ,

Nieehcieli prożney godności mieć zna
ków ;

Gdy od pierwfzego Zygmunta w ylłan i, 
W  Wiedniu Hrabitwami byli czgftowani 
M ó w i ą c , ze dość ich ozdobione życie, 
Ze iełt z Pollkiego Szlacheftwa zafzczy-

c i e - , ,  
Gdy iednak z- czafem ten fpofob myśle

nia,



S zla ch e tn y  w  dufząch p o d ły c h  fie od
mienia

G dy mowie cnota ftarppolflca zgafta
1 mz nie było oney tedności baiła,
V\ tenczas wyraźnie Prawo oboftrzyło (b)
B y  %  nikomu z S zla ch ty  n iego d ziłp
Ud o b c y c h  Krolow  ty t u jo w  u ż y w a ć ,
A ztąd fwych braci wzgarda pokonywać

Pr«fz Przy związku Z b i t w a  p otw ier
dzone , 0 +

P f z e f z ł e  i przyfzłe,  m iały  b y d ź  zniefione
U o  z  warunkiem , aże b y  ku izkodzie ■
■Wfe były Stanów równości w Narodzie.

W trzydzieści ośm lat p o  t e y  ufta-
wię (  C )
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( b )  R. j638. Prawem wyraźnym zakaza
no aby nikt z Pohikow nie ważni Ge
używać tytułów Zagraniczni,cl tak 
swiezfzych lako dawnych używać, w,,.
T f y P ° tw'crd*™epodcz4 Unii # .  Ji, Litt. z Prawmcyami pod warun
kiem aby w niczym nie ufzczerbić 
¡szlacheckiej, rowności.

(c) A onsiytucya uójg.potwierdziła Kon- 
stylucya JÓ4,l a roku .topy. Konsluiu- 
cya mieć chciała, że odważaiącu, fie 
używać tytułów Cudzoziemfhch ró
wność Kzla che cha przeęhodzączch ka
rze wieczney podpadać ma, nie (la wie 
za czymkolwiek na Trybunał donie-

Jieniem.



> (  I g r  ) ° C
W  wieczney mieć chciano Żiomkow tych

nieiławie ;
Za czyimkolwiek przed fąd o fka rżeniem, 
Ktorzyby ebcych doftoieńftw pragnie

niem ;
Uwodzili fig i równość deptali,
Która wolnego fiły Pańftwa cali

Też fame z twierdził paktami uftawy, 
Oyciec Narodu, a Kroi nafz łalkawy.
Iż żadne obce tytuły ubliżać ,
Nie mogą Szlachcie ani też uniżać, 
Części zafadney W tym wolnym Naro

dzie , ,
Która przez równość' utrzymuie w zgo

dzie.
Jakoż przezacny ty  Ryceriki Stanie, 

Maiz w ręku włafnych Krolow obieranie 
Z ciebie do krzeieł, Lalek i Pieczęci 
Naznacza Prawo,twym fię woylko świeci 
Dowództwem. . .  Z ciebie Rządcy w y

bierani ,
Obcych poftrachem , a w  Kraiu kochani. 
Tyś to waleczne powydawał męże ,
Co ten Kray niegdyś wzmogli przez o- 

ręźe • \
Twoie Wwycięzkie ręce to fprawiły,
Ze dotąd ftrafzyfz Ottomańikie fiły,
I lubo twoia poftać nieiednaka ,
Każdy poważa Iżlachcica Polaka.

Pen blaik fzlachetny niech w oczy l i 

derzy,
Tego co obca fuknią godność mierzy,



A w.łafną krew fwą mąiąc w pogardzeniu 
Na famym Hrabi prżeftaie imieniu. 
Które mu daie iada Cudzoziemiec , 
Choć po Przywiley nieieździł do Nie

miec ,
Ovv co w Paryżu zabawił pół roku ;
By ciekawemu dość uczynił oku.
I co oyczyfte dobra tamże żtrwonił 
Mody Teatrów, i Aktorek bronił, 
Przyjeżdża w fwoy Kray, a dumą na

dęty,
Swym ziomkom bywa w zdaniach nie- 

poięty.
Gardzi lwyni bratem mieniąc go profta-

kiem
I zwać iie wltydząc z rodu być Polakiem.

Ow co w War łzawię ieft na wielkim 
świeci e ,

' A Damy nudzi gdy im bayki plecie ;
Co dni próżniackie na miłoitkach traw i, 
Lub fię kartami, gótowalnią bawi.
Ten gdy Szlachcica w żupanie zobaczy 
Myśląc , ze Satyr niewie co on znaczy 
Szydzi z ubogiey z wfpólnikami cnoty,
I za wzor ftawia Iłużącym proftoty. 
Jakby był obcy w włafnym fwym Naro

dzie,
Ubiór go ¡ego wfpoł rodaka bodzie. 
Palcem wlkazuie, że to S z lac h c ic .... 

wfzedzie,
Jakby był w wyżTzym fam Jegomość 

rzędzie,
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Wprawdzie ta podłość wfzelakiey na
gany,

. Godna z obcemi wefzła do nas Pany. 
Ow Namieśmk pierwfzy przy iegp boku 
Maiąc doitoyność Szlachecką na oku.
Ze ią z GraifoiWeni ich Iiray równie 

ceni
Chciał by intrygą przyćmić iey promieni. 
Co widząc duchy naśladowcę dw oru, 
Gardzić zacząwfzy Poiiką od ubioru 
Gardziły potym lamemi ofoby 
Co do tey ieizcye tchnąć fie zdało doby 
Lecz nam wyroki Rządcę okadziły, 
Któremu z wfzech miar Ńarod zawfze 

iniły.
Ten grube w Krain ztłumiwfzy przefądy 
Przez ziednoczenie Ziomkow zaczął

rządy  .....
Ze zaś ielt przemoc w  naywiekfzey za

wadzie ,
Przeto Poddanych w iedney równi kładzie 
Tych zwłafzcza, w których krew Szla

chetna p łyn ie ,
Czyli dom upadł, czyli który lłynie.

Niechcieycie zacni Męże ubolewać 
Ten czas każe fię ftodfzych nam fpo- 

dziewać.
Już dawne owe wracaia %  lata ,
Gdy Polflci Szlachcic był w Iławie u 

świata-
fzak i udzielni Xiążęta pąs profzą 

I ledwo z trudem Szlacheftwo odnoizą
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Mnieyfźe zaś Pąiiy Graffowie Barony, 
Ten tytuł mieli częfto odmieniony. 
Jakoż należy iząfować, ofzczędnie 
Godnością, która powinna być wzglę

dnie
Dawana Ziomkom w nadgrodę żalługi , 
Oyczyznie fwoiey łożoney czas długi. 
Czyliż ten z Ziomkow, który miliony, 
Iuczy pieniędzy ma być umiefzcZony. 
W  rzędzie ty ch ludzi, których to Przod

kowie ,
Gryźli na polu Marfowyln ołowie?
Lub na lecące razy Z oitrey ftali ,
Pierfi niż Tarczy pierwey hadltawiali ? 
BogaćhVo ląiub nie ieft cnotą żadną 
I podłe dufze czeftokroć nim władną i 
Ani też przeto dó riadgrody drogą 
Ze komuś włafne zabiegi pomocą: 
Zebrać doftatki z lkładki 1'wych wfpoł- 

b r a c i .
Lęcz kto fwe życie dla Oyczyz.tiy traci, 
Kto dla niey lwoie Obraca maiątki,
Kto znaczne w Kraih zoftawia pamiątki, 
Kto fię chwalebnie wlławił na urzędzie, 
Z tych każdy godzien Szlachećtwa i 

będzie.
W y co w uboftwie lolu przeznacze

niem,
Szlachty fię Polikiey fzczycicie imieniem 
Okażcie światu krwi Szlachetney znaki 
Przez cnotę męftwo i umylł iednaki. 
Ofaz wpaiaycie w młodzieży umylły,

Jak
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D O D A T E K

Uwagi polityczne na firone Cefa- 
rza Rzijmjkiego względem wol- 
ney żeglugi na rzece Skaldzie i 
względem zatargów  między tym  
Monarcha i Hołlandyą ztąd wyr 
nikaiacych. ( g )

C 3  Kropnym haftem brzegi R ze ld  
Skaldy z a h u c z a ły : M iniftrowie Ce- 
farfcy  o iw ia d c z y l i , ze  p ierw fze  w y- 
i lrzelenie z  armaty, od J .C . Mości za 
w ypow iedzenie  w oyny będzie poczy-

<fa) Zyczemy aby wfpol-obywatele naß 
czytaiąc to zdanie, stofowali one do 
lofu Rzeczypofpolitey nąfzey, który ßp  
iey w tym wieku, p rzy tra fił, a zasla- 
nawiaiąc f ę  nad niestatecznością łoju  
Państw , aby w n o fli, ze pomyślność 
lub niepomyślność K ra iu , wipcey od 

, iego mocy i pow agi, niżeli od brzmie
nia Traktatów zależy.
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tane. Hollendrzy zaś nietylko raz 
^ y i t r z e l i l i , lecz  ognia z w ielu  dzia ł 
dali. Dw a okręty gw ałtem  , ieden 
li tory wychodzący poftrzegli, drugi 
który  weyść fię g o to w a ł, zatrzym ali.

W praw dzie ani rabunku ani kon- 
fifzkaty , ani krw i w ylania nie było j 
w p ierw fzych  tych  krokach nieprzy- 
iacielikich żagiel ty lko  i  m iedziak 
r a n e  odebrał. W cale zatym  nie by
łoby to w ie lk ą  do pogodzenia prze- 
fz k o d ą ’, ale przeprawa na obie liro- 
ny zakazana. L u d z ie  na okrętach o'r 
d e b r a l i  od piorunujących tłomaczow 
rozkaz powrócenia na m ieyfca  z k ą i  
w yiech ali.

A tak chociaż rzeka nie była krwią; 
sfarbowana, przecież ten gw ałt lubo 
umiarkowany, niem-niey iię powi
nien zdawać obelgą mocarftwu, któ
remu fig zuchwale nadfiawia, a lu 
dowi niefprawiedliwościa, któremu 
żeglug niedozwalała. Z  tey w ięc 
miary wnofić można, że nieuchron
nie ma naftą pić użycie ftrafzliwego 
fpofobu , do ktorego fię dla nadgro- 
dzenia krzywd i niefprawiedliwosci
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Jiatody uciekała. L e d w ie  cc) błyfnąt 
pokoy E u ro p ie ,  aż zhowu powftaią 
nowe żamiefzania z których dopiero 
co zaczęła wychodzić.

Jeżeli Iię ten niefżczęśłiivy zda- 
TZy przypadek, to iuż będzie ofma 
woyna, którą fię zmaźe te n \idek filo
zoficzny , oświecony , 1 ludzkość ko
chałaby; ten w ie k  w którym  prawa 
ludzkie  w edług n iektóry eh PIfarżow 
b y ły  tak pilnie rożtrząsniońe i tak  
oczyw iśc ie  okazarte, kie d y  ty m  cza- 
fem nigdy k r e w  nie była narażana ż  
w iękfzą  łatw ością, nie la ła  fię obfi- 
c i e y ,  ani była fzafowana z w iękfzą  
pogardą fam ych nawet obrżędow , 
które niegdyś te ftrafzliw e w y le w y  
poprzedzały.

'N ie  w tym  iedriak czafie t rz e b i  
dać m ieyfce  tym  żałofnym i nie
u żyteczn ym  u w a g o m : a przynay-
rnniey one nie do obudwu ftron , iako 
w e  w fzyftk ich  iiinych woynach, ftofo- 
w ac można. Jeżeli k iedy Monarcha 
b y ł godny ufprawiedliwienia za u ż y 
c ie  tak fmutnego fpofobu i za odwo
łanie fię do fwego oręża przeciw ko



njefpraw iedliwym  pretenfyam , zda
je  fię: ze taki Skaldy ieii w yb aw i
c ie l.  Ten. bowiem Pan domaga fię * 
(jla Prowincyi panowaniu fw em u po
dległych wolnego przyrodzonych da
rów u życ ia ,  chcąc uczynić koniec, 
b ezpraw iu , które rozum , ilufzność 
i  zdrowa polityka potępia.

Niderlandy Auftryacki nie fam ieit 
okolicą E u ro p y wyftawuiącą cieką- 
y/ym wędrownikom znaki fwoiego 
Upadku, nie fam ieden wzbudza ra
zem  żal j podziw lenie: gdzie patrzą
cy  porównywał ąc w m yśli fw o ie y ,  
czym  by ci ż mufiał przedtym , z tym  
{tanem, w iakim ieft tera z , oraz to 
w fzy ftk o , co mu powiadaią o nim z 
t y m ,  co rzeczyw iście  w id z i ,  opła- 
ku ie  tę fmutną niepomyślność, któ
ra go tak poniżyła. Bo podobnież 
część N iem ieckiego K ra lu ,  Hifzpa- 
n ia ,  a ofobliwie W ło ch y  za każdym 
k ro k iem , załofne wzhudzaią podzi- 
wienie.

A le  lubo ubolewa każdy nad nie- 
czułością Obywatelow we w fzyitk ich  
tych K r a la c h , równie iak nad ich
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niefzcześliw ością, przecież żaluląe 
ich  że tak fmutny dowod niefła- 
teczności rzeczy  ludzkich okazuią, 
poftrzega t o , że nic przyzw oitego 
do polepfzenia ftanu nieczyiuą. U w a 
ż a ,  ż e ie ż e l i  w oyny , fkutkł p olity
k i  i  wynioflości, barbarzyńftwa, nie- 
wiadomości zaczęły  ich niefzczęśłi- 
w o śc i,  tedy włafna ich  nieczułość 
one uwiecznia.

N iewolnikam i będąc powolnemi i  
upodlonemi , pozwalaią codziennie 
ginąc oftatkom p rzefz łey  fw o ie y  
w ie lk o śc i,  ży ią  fpokoynte w  obali- 
nach pałacu, gdzie iię wfpaniałość 
ich  Przodkow ókazuie i w  pośrzod 
tych  gruzów , lctoremi wfzędzie te 
k iaie  pufte fą zawalone; fami O b y 
w atele  fą dowodem oczyw iftym  fwe- 
go poniżenia.

Co infzego ieft z Prow incyam i 
przerzniętemi rzekami Leia , Dandrą, 
Skaldą. N ie  wyftawulą one widoku 
iw oieydaw ney pomyślności, ale też  
nie zoftaią w le ta rg u , któryby ich  
zaćmienia przyczynę okazywał- Da
je  iię wfzędzie w idzieć przemyli nie
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ociężały  ale ściśniony p miaña fą 
o p u fzczo n e , lecz  nie fą obalone. 
Luwan, U.endawa, Bryga, Antwerpia, 
nie fą owemi cudami ludności, k tó
re b a jk i  Poeto w prawie z i f z c z a ły ,  
nie fą o •.vea i mi aftami o 100. bra
mach z których każdą w ychodziło  
w o y f t o , ale. też  nie fą cale p u likami.

N a  Polu M ariow ym  fzuka czło
w ie k , ale znaleść niemoże ow ego 
flawnego m ieyfca  , gdzie hę zgroma
d z a l i ,  gdzie hę dofkonalili z w y c ię z 
c y  świata, gdzie m iefzczanie nay- 
płownieyfzego m iaña, W odzow do 
fw ych  połkow obierali j ale m ieyfca  
t e , gdzie tkacz albo piwowar raz 
poflrachem p rzeraża iący , drugi raz 
poiiłkuiacy fw oich  w łafnych i ob- 
cach Monarchów, zachęcał mową 
towarzyfzow, k tó rzy  żołnierzami zo- 
ñ y l i  i  fam woyika zaciągał których- 
by naymożnieyh na ten czas Monar
chowie niemogli b y li  pokonać, te 
mówię m ieyfca  zoflaią ie fzcze  we 
K la n d r y i , iako i  czynów ich pa
miątki.
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Kanały do żeg lu gi , owe to nay- 
pięknieyfze pamiątki owe naychwa- 
lebnieyfze p ożyteczn ej w ielkości 
z n a k i ,  nie-przyftaią ze w fzyK kich  
K ron , drog do handlu i łatwości, do 
rolnictwa pomnażać : utrzymywane 
fę  z takim Karaniem iak gdyby cale 
zamiar ich fkutek fwoy odbierał.

P ałace , gdzie fię intereffa ow ych 
walnych towarzyKw uftaaowionych 
do utrzymania handlu 1 rolniKwa roz- 
t r z ą fa ły ,  obfzerne porty gdzie ile 
nayfiawnieyli i naymożnieyft kupcy 
E uropę ylcy zgrom adzali; gdzie 
czynny przemyli zali lał przemyli roi 
zumu , który tamtego pomnaża owo
ce ,  te w fzy ftk ie  mówię budynki ie- 
fzcze  fię z za łzczytem  utrzymują.

je ż e l i  ich Ipuilofzenie oznacza 
K r a t y , które ich Dziedzice ponieśli , 
zachowanie tych  budowli m ęK w o ich  
i  wfpąniałość okazuie. T rzeb a  przy
znać , że lakaś w ie lk a  przefzkoda 
nieuchronnie Sprzeciwia fię nabierali 
tak dobrze rozporządzonej, w naro
dzie tak Szczęśliwi« utworzonym do
bni tem u , które przyrodzenie chce
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czynić ludziom i chęci którą ludzie 
mairt zadofyć czynić zamiarom p r z y 
rodzeń i a.

Szczególnie  zaś przybywając do 
portu A n tw erp ii  i Kanału S k a ld y , 
ta lzkodliwa przefzkoda w myśli flę 
itawia. A ż  bowiem dotąd ile żyzność 
xv całe/ fxvey okazałości, bogactwo 
xv fw ey wfpaniałości okazuie. Praca 
i  przemy ft( niezmordowanie fi ę do z a 
ludnienia i  ożywienia w fz y i łk ie g o  
przykładała. P rzeyrzę  troc he daley 
iuźc i tam daie iie w idzieć fmutne 
m ilczenie, brzegi naypięknieyfzey  
rzeki xv Europie rowney niepłodno
ści iak pu ftynle Arabfhie podle galą.

Daremnie fie ta rzeka dwa razy na 
dzień podnoii i  zn iża, aby p rzytom 
ność fxvoie, że tak poxviem wido- 
czn iey fzą , a fw ą  powolność bardzie y 
wabiącą okazała. Daremnie profl l i 
żąc te xvały które kocha 1 kiore 
chciałaby zbogacić.' O w e  xvypra\vy 
i  flotty które przedtym lep ch w ałę  
amiaftu przynoiiły obfitość , fmutne 
m ilczenie  iedpną ie f td la n ie y  odpo
w iedzią  : zamialt flott okazałych kto-
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re dla n i e j  wdzięczność catey E uro
p y  zjednyw ały, f a m ą  t y  lico hańbę do 
morza fw ey niemożności i upokorzę" 
nia fw oiey  nieużyteczności nielie.

N iem afz takiego wędrownika , któ
r y b y  mógł w tey  mierze ukryć po- 
d ziw ienie  fw o ie ,  niemafz takiego 
któryby fię nie p y t a ł , iak iey  przy
czynie przypifać można to zaniedba
nie , które fię niezdaie pochodzić ani 
z  genitifzu Obyw atel ow , ani z nie- 
doftateczności tego zarzuconego K a 
nału , niemafz ta k ie g o , któryby nie 
chcia ł %viedzieć zkąd p och od zi, tak 
haniebne zarzucenie iię , ieśli ieft do
browolne, tak okrutne, ieśli ie ftp rzy-  
mufzone.

Pomnaża fię podziwienie gdy im  
odpow iedzą: że to ieft owoc pokoiu, 
i  fpokrewnionego domu rozporządze
nie. W fzęd zie  gdzie indziey prze
la n ie  kfdlow nieprzyiacielikich ieft 
rękoym ią  pokoiu maiącego fię odro
dzić  między famemi nawet nieprzy- 
iac io łam i, oftrzega dla ludzi obfi
tość i  wolność, nam zaś ty lk o  nie
w ola i  niedoftatek przynioflo.



W id z ifz  tę piękną rzekę, w iofz  
zc  była niegdyś portem powfzech- 
nym ziem i i w ęzłem  św iata, była 
śrźodkiem Pańftwa fkromnym im ie
niem zw a n eg o, ale kwitnącego przez 
to w fzyftko, co może wfiawię prze
m ył! i  u fpraw iedliw ić podziwianie, 
m iliony rąk pracowitych znoiiły tu 
owoce fwoiey niefpracowaney czyn
ności. rzeka przynofiła im  za
nie zapłatę, lud, miafta, panuiący, 
wfzyftko na ten czas była1' b o gate , 
w fzyftko fię wolnością c i e f z y ł o , 
w izy  itko w chwale 1 poważaniu zo- 
fławaio.

Niefnaiki Prowincye nafze podzie
l i ł / :  zfiedmnaftu, które przez iwo- 
ie  zjednoczenie kwitnęły naymnłey- 
fza fię część powfzechnego p rzym ie
rzenia w yrzekła. Odwołała fię od 
praw Pana do praw oręża, zw ycię-  
ztw o ufprawiedłiwiło ie y  odwołanie 
fię i  chwalebnym to w ybiciem  fię 
na wolność nazwało, coby bez po» 
wodzenia czerniącym buntem było.

D zie l il iśm y  fię n ie fzczęśc iam i, 
któremu trzeba było to powodzenie
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opłacić, ale niepodzieliliśmy iię le 
go owocem, przeciwnie poprzedza
jące itraty nowe nam Itraty przynio- 
i ł y , zoftawfzy pod Panami niedo- 
łe ż n e m i, którzy ani do połlufzeńT 
ftwa. przyw ieść Braci nafzych zbun
towanych , ant nas obronić niemogli; 
y nafzą fzkodą zawarty był pokoy, 
ktorego w id zifz  opłakane fkutki.

T e n  okazały Kanał zoftał ile nam 
w p cd z ie le ,  dawni nafi iow arzyfze 
nie śmieiąę albo nie mogąc go przy- 
w łafzczyc  nieobiecuiąc fo b ie ,a b y  z 
niego użytecznego flugę m ieć mo
g l i  , wyciągali, teg o , aby był dla 
pas niepożytecznym fąiiadem. Zo- 
i la w il i  nam go ale ibaleczonego i 
nieprzydatnego, podobnego od owych 
z w ie r zą t ,  których ftadnikow w ła 
ściciele łakomi przywieść niepozwa- 
laią  aż po w ygafzeniu w njch zrzo- 
deł płodności.

Od tego czafu bogaćłwa nafze z 
tych  murów zhańbionych u c ie k ły :  
p rz e fz ły  do nafzych przeciw ników , 
a przym ufiwfzy u nas przyrodzenie, 
żeby nąm darów fwoich nie udzie
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la ło ,  przynlufili u iiebie żeby i alt 
nayobfitfze płody wydawało. Dokad
za li  tego ; ale obfitość fama n a w e t, 
nie uczyniła  ich  ku  narti ikłonniey- 
f ze m i;  ie fzcze  fię przez touporczy- 
w fzem i K ali ,  chcąc uw iecznić zel* 
ż y w ą  pieczęć, którą nas zhańbili.

Z e  w fzyK kiego co może przynoKć 
PańKwij. chwałę , inoc i  bogąftwa * 
zoKaie nam tylko  ziem ia  żyzna, po
w ietrze czy ite , ręce p ra co w ite , ia- 
kieś kapitały  z dawnych naizych 
boga&w pożoftałe , i  żałość że ich 
ty lk o  miernie użyć m o żem y: przez 
zamknięcie uporczywe tey  bramy, 
kray tak obficie oid przyrodzenia ob
darzony, tak haniebnie przez p o li
tyk ę  znifzczony ieK famym oblzer- 
nym w ięzien iem , w  którym nafż 
lud nieflawnie i ę c z y ,  i  zdatność le 
go gaśnie gdy ie y  zażyć niemoźe.

Powiązanie okropnych okoliczno
ści blifto połtora w ieku  nas w tym  
zm kczemnia więzieniu. Eędąc igrzy- 
fkiem kłótni dwóch możnych domow, 
przezhaczeni we w fzyK kich  zawar
tych  p rzym ierzach , które nami rzą



d z i ły ,  abyśmy b y li  zdobyczą ilab- 
fzego a pociechą zw yciężon ego, po* 
d le g l i  zaw fze Panom dalekim i nie
czu łym  , k tórzy  nie marąe mocy nas 
bronienia, tnie i i ty lko moc do przy- 
.mufzenla nas, potępieni na to aże- 
b y s m y y .id z ie l i  be zpr ze flanku p rz y 
w i l e j e  i  prawa nafze z natury na su 
udzielone, od cudzozie mców rozttzą- 
£ane i za w a d zo n e g tk liw ie  ięczem y 
f lra c iw fzy  iuż, nawet nadzielę po* 
witania.

Nakoniec na ten T r o n ,  ktorego 
cień był dla nas dotąd fzkodliw y, 
wynioiła opatrzność Pana fprawie* 
d liw e g o , i  ftałego równie iak o- 
świeconego, który  zamiary f w o ie ,  
iako i  potęgę od brzegów morza A -  
dryatyckiego „ aż do Oceanu N i e 
m ieckiego rozciągając, w fty d ził  fię 
w idząc naypicknieyizą dzierżawę 
fwoią. w fidle fzkod liw ym  zaplata
na, ktorey iemu famemu obronięie- 
lertr i  twierdzą bydź należy.

Zdziwiony b y ł z iedney Arony, 
widząc mury miaft Swoich p o w ie 
rzone obrońcom niefluchaiącym ieg$
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rozkazów , a il arb fw oy obciążony 
d ł u g a m i  w ie lk ie m i zaciągnionem i, 
nam zapłacenie tym  obcym ikrozcm 
z& u iu gę  ktorey oni cale nie czynili .  
Z  d r u g ie j  ftrcny zadrżał na ten w i 
dok fpuftofzenia , który  was famych 
cudzoziem ców g o r fz y , was których, 
żaden w tym  interefs, iak ty lk o  
głos przyrodzenia* rozumu* nie 
tyka.

R oztrząfn ął,  zw a ży ł zafady tego 
dwoiitego uciemiężenia , uw olnił n;,•* 
zaraz od p ierw fzego; nieflyfzał na
w e t  aby iię o to upominano. C i  nie
u ż y te czn i  i  podejrzani Strażnicy  
w y fz l i  fpokoynie z tych  m u ró w , 
których ruinie nie'zapobiegali i  od 
których ftrzeienia na czas dalfzy ich 
uwolniono. A le  uwolnienie nafze 
w zględem  drugiego punktu zdaie iię 
nam oburzliw fze fkutki obiecywać.'

N afz w y fo k i  obrońca nim przy- 
ftąpił do złamania tych  niefprawie- 
d liw y ch  kaydan, za ży ł  w fzy iłk ich  
p rzyzw o ity ch  śrzodkow fprawiedli- 
wości. Roztrząfaiąe nawet te p rzy
m ierza , których tak długo byliśm y
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o f ia ry  roztrżąfaiąć tw e  ugody prze- 
fz ie  nuedzy gwałtem zuchw ałym  i 
flabością nadto powolną uczyń ine, 
znalazł materyą flufznegó upomina
n ia ,  odkrył fwe prawa i o g łc f i ł ,  
ale niechcac poftąpow ac krwawe mi 
śrzodknmi okazaw izy  fw e prawa po
d łu g  prawideł p o l i t y k i , obiecał ęx, 
nich zaponprieć, by leb y  ty lko  po
zwolono nam używać tych praw , 
które nam przyrodzenie rtadało; mo
gąc ile o Prowm cye uciem iężycie- 
lo\v'rtafzych upominać; ze z w o li ł  na 
to , aby im b y ł y  zoftawione. byleby 
ty lk o  wolne te y  rzek i używanie by
ło zapłatą 1 ńadgrodą za to odftępie- 
nie. L e c z  w  uporczywym  odmó
wieniu odpowiedź na iw oie domaga
n i a  odebrał.

Nakonieć zdawało nam l i ę , że mo
żem y za i ego prżewotłnićłwem prze
prawić fię przez to m ie y fc e  tak d łu
go .niedoftępne. Zgubne przygoto
wanie ćzelca nas na m ie yfcu  zaka
zu. Spokoyni kupcy tą dążący dro
gą przeięci b y li  i  piorunami^ iafc 
zboycy m o rfc y , przywitani. Grom



©gnia, aelaza i o ło w iu ,o zn a cz y ł ,im  
rozkazy  nafzych ‘okrutnikow , i by
l ib y  fwoią próbę życiem  p rzyp łaci
l i  » gdyby na ii nieprzyiaciele  byli  
tak zrę czn i , lak lię d zicy  i* zapal
c z y w i  okazali. Na" te iłowa Hnllan- 
dya fię od zyw a, nie ieilem  d zik a ,  
uczyniłam  to coby iuny narcd na 
moim m ieyfcu  uczynił.

Prawda ze z rąk zw ycieztw a.w ał-  
nośó mola odebrałam, ale"moie ikar- 
by winnam włafnemu obrotowi. Ć w i 
czen ie  w e w fzyftk ich  fztukach nay- 
le p ie y  w  fz tu ce  zbogacenia lię. Po
trzeba m i było aby Skalda nie była, 
a niemogąc ie y  w y fu fzyć  , poftano- 
w iłam  ią zamknąć. C z y l i  nie ieft  
taka p o lityk a  w fzy ilk ich  narodow, 
których orężowi fzczęście  dopomaga?

T a  p o l i t y k a , powiada daley Hol- 
landya upoważniona była przez p rzy
m ierze  uroczyite w MilnHerze za
w arte a potym przez wdzięczność 
usprawiedliwiona. S łużyłam  krw ią  
nioią ifkarbami temu d om ow i, kto- 
Teg °  iedne Panilwo z g u b iła m , ni® 
patrzaycje na krzyw dę którą czynię
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lu d ow i, oceńcie to dobro, które Pa
nowie odemnie odebrali, połóżcie 
na fza li  widowifko niedołężności i  
niepłodności , które was ob rufza ,u-  
fzanowanle winne uroczyście zawar
ty m  a chętnie i  dobrowolnie przyię- 
tym  umowom, 1 wdzięczność tę kto- 
vey w yciągała  pofiiki i  liczne i u ż y 
teczn e , ktorem wam dodawało', oba- 
c z y c le  natenczas le że li  zamknięcie 
rzeki ,które op ła k u ieeie , nie ietl 
nadto nagrodzone.

O w o ż  fą  dwie u c ieczki  ’A-owin- 
c y i  {przym ierzon ych . do omamienia 
domagań C efarikich, i do u Upraw ie- 
d liw ienia  wyroku wydanego prze
ciw ko Skaldzie. R o ztrzą śń iem y, i  
traktat k tó ry  w yrok ten potwierdza, 
i  u f łu g i ' które Hollandya Dambwi 
Auftryackieiriu uczyniła.

Roztrząsnienie łych dwóch waz- 
■ nyęhprzedmiotów udziele my w 

m im ia m  czwarteu części 
dzida mjżego* *
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